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K WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. dzenie, na którém naradzać się szczególnićj 

di » y bedziecie nad środkami poprawienia naszych 

tb A Królestwo Polskie. pieniędzy w obiegu będących. Minister finan- 

je nies, feldmarszałek , książę Warszawski, na- sów wyłoży wam środki względem tak ważnego 
d tnik królewski 3 powrócił dnia 10. b. m. przedmiotu. Rejencyja ufa w imieniu césarza 

4 r ap aazawy , z podróży swój w Podlaskie. waszćj mądrości i patryjotyzmowi , i pochlćbia 

dongho? samego dnia przybyli do Warszawy: sobie, że tym sposobem bedzie najszczęśliwszy 

m jene zea 3go korpusu piechoty jenerał-adjat. rezultat osiagniony. Posiedzenie jest' otwarte. 

« nią a Jazdy Rüdiger, z Brześcia, a towarzysz Francisco de Lima e Silva. Jose da Costa Car- 

de | , lm R stanu Hrólestwa Polskiego, szambe- valho. Joao Braułeo Moniz.ć 

z w PE ay AJ radzca stanu Portugalija. 

7 Cholera coraz więcój szórzy się w kraju i 


Ra Rossyja. 

3 Z Petersburga d. 22. maja (3. czer.) — 
terat Pao, wyjechawszy 16. (28.) maja z Pe- 
był dog? do Bobrujska, w podróży swojćj przy- 
oglądał 81 dnia tego o godzinie 9. z rana, gdzie 


zbliża się do granicy hiszpańskićj. Infant Don 
Karlos, poczęści z przyczyn politycznych , a po 
części z obawy przed cholera, zamyśla z ro- 
dziną swoją udać się 'do Civita Vechia we 
Włoszech. 


Beni, Pułk grenadyjerów j.k. m. księcia Eu- Gazeta Pruska Stanu donosi z Lizbony z d. 
udat 322 Wirtemberskiego io godz. 44.wnocy 17. majaž De Vianny da Minho zawinął an- 
Pikon, W dalsza drogę do Dynaburga. — Do gielski szoner z nowómi sumami; jak słychać, 
tim, © Przybył w pożądanóm zdrowiu przed przywiózł 50,000 f. s. w sztabach i wgotowi- 
tie t Północa ; nazajutrz o Stój rano znajdował źnie. Ajent z tćmi sumami, zwany baron 


Edan ; przywozi oprócz tego 8000 f.a. w wex- 
lach, ijuż tu stanął i uda się do Braga, gdzie 
Dom Migueł ciagle mieszka. Ilość pieniędzy, 


Teg A nabożeństwie w katedralnej cerkwi św. 
Oba,” * po wysłuchaniu modłów i ucałowaniu 
ży Boka ki Bozkićj i relikwij świętych ksią- 


Rysz wskich Gabryjela i Domanta, n, pan zaciagnionych w Paryżn'i Londynie, które już 
u Szy z cerkwi, ogladał kwaterujące ze- nadeszły, wynosi 100,000 f. 8. Tak w woj- 
tów , Miasta wojska Ścićj dywizyi grenadyje- sku rojalisrowskióm , jakotóż republikańskićm, 


Mia Dakoniec , wróciwszy znowu do samego jak ostatnie mówią « wiadomości » nic nowego 


nie zaszło. 
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Kaka, odwićdził jeszcze rozmaite dobroczynne 
Dinag” — Dnia 18. t. m. przybył n. pan do 
taika 53 > gdzie został przyjęty od feldmar- 
ine księcia von der Osten - Sakena , czeka- 
mże na przybycie j. c. m. 

AM Brazylija, 
kat, Jest mowa, która rejencyja w dniu 10. 
Dosto otworzyła prawodawcze zxromadzenie: 
ja, = i godni reprezentanci narodu! Rejen- 
Ay imieniu cesarza działająca , rozważyła 
ch R ność, zapobićdź ustawami złemu, po- 
Mora e MU ze złój monety miedzianćj, która 
Vkras PO większćj części obieg pieniedzy 
tamie z dragićj strony zezwoliła na przed- 
i 'a jeneralnéj rady prowincyi Fernam- 
uchwałiła-, zwołać nadzwyczajne posie- 


Dz. Nouvelliste umieścił następujący list, 
pisany przez Dom Pedra do Sartoriusa , aby 
go znowu na jego posadzie potwierdzić. »Ja, 
książę Braganza , rejent w imieniu królowej, 
zasćłam Jórzemu Sartorias, wice-admirałowi 
eskadry, moje pozdrowienie. Ponieważ nie 
masz przyczyn, w skutek których na mocy kon- 
stytucyi królewskićj z dnia 13. marca b. r. zło- 
Żony wpan zostałeś z dowództwa eskadry naj- 

rawowiernićjszćj królowćj jéj mości, i życząc 
sobie dać mu nowy dowód zaufania, na które 
wpan zasługujesz, uznaję za dobre, potwier- 
dzić wpana na dowództwie pomienionćj eska- 
dry, o czém donoszę mu ninićjszóm dla jego * 
postępowania i jnstrukcyi. W zamku Oporto, 
1. maja 4833. Dom Pedro, książę Braganza.< 
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Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Połączona eskadra w Deal odebrała w dniu 
30. maja rozkaz, rozejść się; w skutek tego 
odpłyneła korweta »Sateliteć« na morze Północ- 
ne, aby odwołać krążąca tamże fregate »Stag.<«_ 
Okręt linijowy »Donegalc zamyśla odpłynać do 
Portsmouth. 

Gazety londyńskie donosza o mianowania 
pułkownika Campbell rezydującym dyploma- 
tycznym ajentem na dworze wice-króla Egiptu, 
a John Thorburues Esq. konzulem w Aleksandryi. 

Dodatek do gazety londyńskićj zawićra urzę- 
dowe doniesienie o zniesieniu embargo na ho- 
lenderskie okręty. 

Okręty holenderskie, dotad w Dowerze trzy- 
mane, jak mówia angielskie dzieńniki, zatknęły 
bandery swoje w skutek rozkazu gabinetowego 
z dnia 30. maja, Który znosi zagrabienie onych; 
wszelako okręty te nie będa zaraz uwolnione: 
wzbraniają się wydać onym ich papićry, do- 
póki wprzódy nie będzie zapłacono marszałkowi 
admiralicyi kary pieniężnćj po 30 f.s. od ka- 
* żdego okrętu; lecz nie chciały tego uczynić 
izdjęły znowu bandery, zadając, aby embargo 
całkiem i bez Żadnego warunku było zniesione. 
Sądzą, Że rzad odda sprawiedliwość ich za- 
zaleniom. a” 

Pan Littleton, nowy sekretarz irlandzki, nie 
zdaje się byé pewnym swojego wyboru na nowo 
w hrabstwie Stafford. Lord Ingestrie wystapił 
przeciw niemu jako reprezentant interesu to- 
rysów, aŻe wynurzył bardzo liberalne zasady, 
sądzą przeto, że wielu z radykalistów i ze stron- 
nictwa umiarkowanego da mu swoje głosy. 
Lord Ingestrie ma liczna rodzinę, a przeto i 
znaczny wpływ w hrabstwie. 

Dz. Guardian z dnia 3go czerwca wyraża : 
Uwaga publiczna zwrócona jest niezmiernie na 
mocyją księcia Wellingtona, na dzień dzisićjszy 
odiożoną , wzgledem pomocy, którą, jak się 
okazuje z wielu raportów różnych portów mor- 
skich, dawała Anglija i nieustannie daje dla 
sprawy Dom Pedra. Właśnie teraz zawinął sta- 
tek pocztowy Jane z Oporto, z kąd był wypły- 
nął w dniu 22. maja. Oficér na pokładzie tego 
okrętu będacy powiada, Że eskadra admirała 
Sartorius, złożona z trzech fregat, jednego bryga 
ijednćj brygantyny, stała podówczas na kotwi- 
cy pod Oporto. Za jćj przybyciem powitał flagę 
Donny Maryi angielski okręt wojenny »Conway* 
wystrzałami z dział. W Oporto mówiono, Że 
eskadra Dom Miguela wypłynie na morze wd. 
21. maja, i wtakim przypadku będziemy nie- 
bawem slyszeli o potyczce między tómi dwie- 
ma eskadrami. 


Francyja. 


R d i kul 
Moniteur z dnia 1. czerwca zawićra ai a 


ana, A 


następujący: »W dniu 24. maja podpis Aot 
stała między pełnomocnikami Francyi, c 
iNiderlandów tymczasowa konwencyja, dotycz, 
się sprawy belgijskićj , i ratylikacyje onćj 
stały w dniu 29. wspomnionego miesiące gl 
mienione. Podług umowy tójże konwent"; 
włożone na okręty i towary holenderskich P 
danych embargo jest zniesione. Wojsko. i 
lenderscy, trzymani we Francyi, będa uwolni 
liról holenderski równie ze swojćj strony ©, 
wszystkie środki, których użył przeciw det 
cuzkim i angielskim banderom. Król gi M 
landzki obowiązuje się, że do czasu ZAW 
ostatecznego traktatu nie rozpocznie K% 
nieprzyjacielskich przeciw Belgijczykom: „ę 
w Belgijum , ani w części Luxemburga iby 
burga, który tymczasowie osadzili. %6 
na Skaldzie będzie zupełnie wolna. aj 
na Mozie będzie dla handlu otwarta, i do je 
nie będzie w tój mierze ostatecznego 1%, 
minu, ulegać będzie urządzeniom konmet 
podpisanćj w Moguncyi dnia 34go marca 
dla żeglugi na Renie. Związki między "iý 
dzą Maestricht a granicami północnćj Braki 
cyi, i między ta twierdzą a Niemcami po” y | 
być wolne ibez przeszkody. Wysokie noty | 
jące się strony obowiazuja się , zająć się ji 
(A 


zwłocznie ostatecznym traktatem, który U 
powinien stosunki między Holandyją a 
jum. Wezwaą one dwory Austryi, Pruss 
syi do wspólnego w tćj mierze działania: , 
Moniteur z dnia 4. czerwca umieścił 2% Y 
nika Le Nord co następuje: Depesza tele, 
ficzna, adresowana do jenerała lejtnanta! g 
wódzcy 16tćj dywizyi wojekowćj , donosi w 
ksiażę Orleański przybył w dniu 1. cat y 
między 44ta a 12ta godzina do Kaleta. Ge 
dyja narodowa i załoga stanęły pod BI m, 
a władze cywilne i wojskowe udały się do P% 
dla powitania księcia. “ o 
Marszałek Savary, gubernator Algiéru, © gf 
w d. 2. czerwca wskutek ciężkićj chorob} 
którćj wyleczenia był do Paryża zjechał: p 
Moniteur z d. 5. czerwca donosi: Kr9.:4 
zał po śmierci jenerała Daumesnil wyp!“ yt 
swojćj prywatnćj kasy wdowój tegoż SY ge” 
6000 fr. Skoro król dowiedział się o odr y 
niu projektu, zrobionego izbie deputow?” 


Pr 


J í 
na korzyść wdów po jenerałach Daum rich 
Decean, rozkazał, aby wypłacono każdej "ij 
po 4500 fr. z fanduszu kassy jego prywat”, 9 
Eskadra francuzka, złożona z 4 frefeh 
korwet i1 bryga, opuściła Duny w d. 4- c7 | 
i powróciła do Cherburga. | 


44 


— 499 — 


= Przysięgłych w Bourbon Vendée skazał 
w 3., maja hr. Larochejacquelin i kilka 
uanamienitych szuanów na śmierć z po- 


wę Ą 
roch gy biEgÓW zbrodniczych ; na hrabinę La- 
“Jacquelin i jéj towarzyszkę , pannę Fau- 


aka: wypadł wyrok deportacyi ; atoli wszyscy 
S cni nie znajdują się w Kraju. 
M mf «vouvelliste pisze z Toulonu pod d. 28: 
fiia W skutek depeszy telegraficznćj, dnia 
uzb, 7980 nadeszłćj, dano rozkaz w porcie, 
sj says linijowy: Miasto Marseille ; 
się, iż przeznaczony jest, połaczyć si 
: eskadrą na Wschodzie, Fragata eleng Leś! 
yła uzbrojona, ma pozostać. 
ouvelliste pisze: Kilka dzieńników utrzy- 
£ od niejakiego czasu, Że król cierpi ru- 
» Która nie dozwala mu jeździć konno. 
a przyznać, Że te dzienniki miewają 
gólne nowiny. W skutek więc tój mnie- 
Lćj choroby i uprzedniego zakazu jeżdżenia 
„Oniu stało się zapewne, Że król jmé 
ony te W d. 2. konno w Raincy, siedział na 
nią dlużćj jak cztóry godziny. j 
b tia 48. z. m. miał minister Broglio w izbie 
yt itłowanych mowę, w którćj bronił projektu 
ge dem poręki, dać się mającćj za pożyczkę 
Zaw, " Treść jėj jest następująca: Najprzód 
adomił ministerizbę, iż w d. 7. maja 1832. 
Warty został w Londynie traktat między Fran- 


Szcze 
Ma 


t 
NJ Angliją i Rossyja, którym, na przełoże: - 


z i narodu greckiego, mocarstwa te ulożyły się 
„tólem bawarskim w imieniu syna swego 
pona działajacym , i moca Którego koronę 
tcką temu ostatniemu oddano, i on zarazem 
ar oWażniony został za poręka trzech powyżź- 
sj mocarstw zaciągnać pożyczkę 60 milijo- 
ua > z których każde państwo za 1/8 ręczyć 
€ zobowiązało. Traktat ten został w d. 30. 
trz CA 4832 potwierdzony : jest zatém opa- 
4, "9 podpisem króla i kontrasygnowany przez 
czasowego ministra spraw zagranicznych. 
za pm stanie rzeczy,“ rzekł dalćj książę, 
tie dzą jedynie tu 2 pytania: 4) Czy chce- 
Panowie uznać ten podpis królewski? 2) 
tilaa tapi w razie, gdyby Grecyja nie zapla- 
tęc t Jeżli kto za kogo rẹczy, a ten nie płaci, 
w zycie płacić będzie obowiązany, Wszelako 
bę „Bym przypadku obawa ta jest płonną; 
cią, SCJJa będzie w stanie spłacić dlug za- 
i „Baiony, i spłaci go niezawodnie; ale nawet 
yia gorszym razie, gdyby nie zapłaciła, Fran- 
zg Lie byłaby zmuszona zapłacić 20 milijo- 
bz ale tylko do opłaty rocznych procentów 
teni od sta, które razem z 1 od sta na umo- 
cój N diugu przeznaczonym, wyniosą nie wię- 
* Jak 1.200,090 franków.“ Dalćj dowodził 


ksiażę, Że przypadek, aby Grecyja niezapła- 
ciła dłagu swego, już z tego powodu jest pra- 
wie nie podobnym, iż w Gtym paragrafie arty- 
kała 22g0 powyższego traktu, monarcha grecki 
i państwo greckie zobowiązani zostali zaspoka- 
jać z dochodów swych przed wszystkiémi in- 
némi wydatkami procenta od długu powyższe- 
go, i zasilać fundusz umorzenia jego; i dodał, 
Że reprezentanci ze strony 3 dworów w Grecji 
zostający, mają szczególny obowiązek czuwa- 
nia nad ścistóm wykonaniem tego artykułu. 
Namienił potóm, iż wedłag dawnćj jedaćj 
noty prezesa Capodistrias ogół dochodów pań- 
stwa greckiego wynosił juź wtenczas, kiedy je- 
szcze Attyka i Negroponte zajęte były przez 
Turków, sammę 1 1/2 milijona franków. Od- 
tad terrytoryjum Grecyi znacznie się powięk- 
szyło. Wprawdzie gdy procenta od pożyczki 
60 milijonów wynoszą rocznie 3.600,000 i gdy 
roczne wydatki państwa tego szacują na 3500,000 
fr. okazuje się z tego, Że deficit w skarbie 
musi być z poczatku nader znaczne. Wszelako 
mowca zwrócił uwagę izby na to, iż z poży- 
czonćj summy 20 milijonów wystarczy na uzu- 
pełnienie dochodów przez lat 40, Że reszta po- 
Życzonój ilości, to jest: 40 milijonów, użyta 
przez 10 lat do wzniesienia rolnictwa, prze- 
mysłu i handla, rozwinie w zupełności boga- 
ctwa kraju greckiego; a nakoniec ze Grecyja 
posiada w dobrach narodowych kapitał około 
500. milijonów wynoszący. 
( Ciąg dalszy nastapi.) 
Belgijum. 

Rsiążę Orleański przybył d. 3. czerwca do 
Bruxelli. Nowo wybrana izba reprezentantów 
miała się po raz piówszy zgromadzić d. 6. b. m. 
Między niewybranymi znowu członkami uwa- 
zaja pp. Lehon , AElhougne, Julien, Pirmez, 
Robauls, Mary, Deleeuw, Jaminć i Ticeken. 

Moniteur Belge donosi, że król zagai sam 
posiedzenie izb w piątek d. 7. b. m. 

"Gazety antwerpskie z dnia 4go czerwca do- 
noszą: Okręt »Antoniusć, który był z Ostendy 
przybył do Flisyngi, nie był tam onegdaj, jak 
mówia, przypuszczony, ponieważ admirał Go- 
bius nie był jeszcze otrzymał rozkazu puszczać 
okręty belgijskie w górę rzéki Skaldy. Okręt 
ten powrócił do Ostendy, gdzie czekać będzie 
otworzenia Skałdy; kilka belgijskich i francaz- 
kich okrętów przygotowuje się wypłynąć z O- 
stendy do Antwerpii. Przed naszym portem 
widać już amerykańską barke »Ayvoć, przyby- 
wającą z Flawanny do braci Noitebohm i trzy 
inne okręty. 
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Niemcy. 

Gazeta Spirska pisze z Dwóchmostów d. 30. 
maja: Nakoniec wiadomy jest wyrok izby oska- 
rzającój tutćjszego sądu apelacyjnego w wiel- 
kićm śledztwie panenn. Oskarzeni i do 
sądu przysięgłych odesłani zostali: dr. Wirth, 
dr. Siebenpfeiffer, drukarz Rost z Dwóch- 
mostów , pleban Hochdórfer , Chr. Scharpff 
złlomburga, fabrykant szczotek Becker z Fran- 
kenthal, dr. Grosse, dr. Pistor, kupiec Bau- 
mann z Pirmasens, wszyscy obwinieni, że wy- 
zywali do buntu i obalenia rządu, co jednak 
zostalo bez skutka; zbrodnia, na którą jest 
kara wygnanie z kraju. Potóm odesłaui zotali 
do sadu przysięgłych: Schüler, Savoye, Geib 
i kandydat teologii Eifler; trzćj piórwsi, ob- 
winieni o formalny spisek ku obaleniu rządu, 
a ostatni o uczestnictwo w tćj zbrodni, za co głó- 
wna kara czeka.Do sadu policyi poprawczój z po- 
wodu obelgi urzędników podczas ich urzędowa- 
pia odeslani? Fitz z Dürkheim, G. F. Kolb, 
redaktor gazety spirskiéj, drukarz Kohlhepp 
z Kaiserslautern, kandydat prawa Barth z Lau- 
terecken, a na przyszłość, na przypadek onych 
uwolnienia, wszyscy pomienieni kryminalnie 
oskarzeni, wyjawszy Scharpff, Savoye, Geib i 
i ifer. Uwolnieni zostali: Jülich z Rergza- 
bern, Deidesheimer, Frey i D. Hepp z Neu- 
stadt, Względem dr. Widmann, ucznia Biiig- 
gemapn , adwokata Hallaner, dr. Strohmayer, 
Funke i Lohbauer zawyrokowano, że przeciw 
nim, jako cudzoziemcom, nie można postępo- 
wać w tytćjszym sądzie. Wraz sąd apelacyjny 
na zupełnóm posiedzeniu uchwalił wezoraj, że 
do rządzenia pomieniooych kryminalnie oska- 
rzonych zebrać się powinien nadzwyczajny sąd 
przysięgłych w mieście Landau, który rozpo- 
cznie posiedzenie swoje w d. 29. lipca r. b. 

Gazeta nadurzędu frakfurckiego mówi: O 
krwawych wypadkach w Bawaryi nadreuiskićj 
odebraliśmy następujace pewne wiadomości 
z dobrego źródła. Wiadomo z pism publi- 
cznych, Że ze strony władz Król, bawarskich 
cyrkułu nadreńskiego przedsięwzięte zostały 
dzielne środki, aby tego roku zapobiedz po- 
doboym wypadkom, jakie się wydarzyjy r. p. 
w liambach. Środki te odniosły skutki, albo- 
wiem zaledwo kilka set ludzi zwićdziło w d. 
„.27. maja górę hambachska, gdzie były straże 
wojskowe, ale i ci wcześnie się rozeszli, po- 
nieważ onym zakazano spiówać pieśń marsyl- 
ska ; i do poładnia już wszyscy byli opuścili 
górę. 7 południa, pomimo zakazu, zebrało się 
kilku gospodarzy na górze , przybyło do nich 
jeszcze kilka osób, a gdy wino poczęło skutko- 
wać, zaczęto znowu spiówać pieśń marsylijską, 


poczóm zalecono onym gospodarzom oddalić 
się, co też natychmiast uczynili, Z nimi y 
dalili się wszyscy obecni i tylko straż poto 
stała na górze. Gdy oddalający się byli usp 
dzistości góry, zatrzymali się raptem, poczę 
przy odgłosie »wolnośćć spićwać pieśni, i rw 
cali obelgi na stojących na górze Żolnićrz» 
poczćm posłano mały oddział, aby wezwał tyć 
ludzi do rozejścia się. Za zbliżeniem się żołni 
rzy rozeszła się kupa,a zatóm i owi powróś 
tylko Kilka osób pozostało, którzy rozpocz 
spór z Żołnićrzami, przez górę idacymi, tych 
nożami pokaleczyli, poczóm kilku bez o 
aresztowano. Kilku Żołnićrzy ścigało tyme 
sem te kupy aż ku Mittelharabach, gdzie P% 
wniściu do wsi zostali 
przyjęci, na co Żołnićrze podobnie ogniem 
powiedzieli. Skoro na górze usłyszano 5it 
lanie, pospieszyli urzędnicy cywilni, i dowódię 
wojskowy natychmiast do Hambach, gdzie und 
chłopcy,którzy najpierwój dali ognia, zostali 
silnóm odporze ujęci ; przedsięwzięto wraz 5% 
we śledztwo. Podług świadectwa stojacych dokób 
osób byli Żołnićrze najprzód zaczepieni i 
pióro w ten czas użyli swojćj broni. W Hs" 
bach raniony został jeden człowiek z dwojgi” 
dzieci w łopatkę, których natychmiast oddt% 
pad dozór lekarzy. Jeden żandarm został ta 
nożem na górze raniony ; sprawca jest avis. 
ziony. — W Neustadt zaszły tego wieczordjć 
szcze smułnićjsze wypadki. -Uderzono na ję 
trole i zelźono je, nawet kupa 60 do 80 
dzi chciała gwałtem opanować działa. To 080 
powód żołnićrzom do użycia broni. Rozpoczj, 
się mocoa walka i za pomocą dopićro ro 
Zonych w Neustadt żołnićrzy wypędziły patrol 
kupy ludu, i tym sposobem do godziny 10 
wszystkie ulice były próźne.  Żołnićrze BY 
bardzo rozjatrzeni, albowiem cały dzień © 
wano ich obelgami i draźniono. Chłopiec 
mieślniczy z Neustadt poległ a 20 do 30 
niono. Do dnia 29, nie była spokojność w Ne 
stadzie, ani na innóm miójscu cyrkału nado 
skiego, zaburzona. — Przypisek. Na górze, 7 
daleko Hambach, zatknięta była choragi" 
którą natychmist schowano, gdy się Žandar" 
wie zbliżyli. Koloru tój chorągwi nie m 
było dokładnie rozpoznać. È 
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Prusy. 


Gazeta Pruska Stanu donosi z Berlina £ 
8. czerwca: Stosownie do najwyższego rozkó” 
zu uchwalono zaprowadzić tu liniję telegf* 
ficzną, idąca przez Magdeburg, Hooxtet, No” 
loniją do Foblencyi, i szczególna komisyja śĘ 
stała upoważniona do kierowania tómi pr^ 
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Mi; linij 


tak dal a między Berlinem a Magdeburgiem 


Ea ece ukończona została, Że już od nie- 
wadi Czasu między tómi miastami utrzy- 
tele, die korrespondencyja, aby użytych przy 
onygj ach urzędników wprawiać w używanie 
M * Liczba pojedyńczych stacyj aż do Mag- 

urga wynosi 14, ogółem zaś będzie 60 stacyj. 


Turcyj a. 


* się tyczy ugody wzgłędem oznaczenia te- 
;,YJalnego, dzierzaw i dochodów skarbu, 
dział nie tego, co należy do finansowego wy” 
Ale Prowiacyj dawnićj ï teraz Mehmedowi 
wj jego synowi poruczonych , mianowa- 
by “st minister porty Elhadź Edhem efendi, 
ary defferdar wojska , jako specyjalny komi- 
do załatwienia tych interesów. 
liyny tani z Konstantynopola ś. Symoniści w 
mu 1e 23, na których czele znajduje się Bar- 
ię, Przybyli w d. 3. maja do Smyrny; sze- 
płn 2 tychże, pomiędzy nimi Barrault, od- 
beg gli dnia 45. do Alexandryi , gdzie szakać 
"A wego szczęścia. 


Bośnija. „ 


zy teta Zagrabska donosi z Banjałuka z d. 
wazy da: Kilku kapitanów bosniackich, złoży- 
tanon: "Zysięgę wierności i posłuszeństwa suł- 
my > otrzymało pozwolenie wrócić do do- 
i rzybycie ich do Serajewa ośmieliło ta- 
dych mieszkańców , którzy dawnićj po 
i szej części do korpusu janczarów pależeli 
doj Fadowi bardzo nieprzychylni. *Do tego 
kuyta wię jeszcze okoliczność, Že w. wezyr 
każą pewnój liczbie będaećj przy nim al- 
te Gf mólicyi wyruszyć do Trawnika i Jai- 
» aby działać przeciw buntownikom pod 
Mija medem bejem Biszczewiczem. Serajo- 
a Die widzieli tę chwilę bardzo pomyślną, 


14 


Mecz 


pażę è wezyra Mahmuda Hamdy paszę na- 


go zmusić go do ucieczki. Wykonanie te- 
Map miaru przeznaczono na dzień 13. t. m. 
Bo Mud Hamdy pasza kazał jeszcze przeszłe- 
nél, a Ba wzgórzu przed miastem, niedaleko 
tak ìi Milaczka, wybudować koszary. Skoro część 
wag. ych była wybudowana, mając słuszne po- 
Po 19 nieufności ku mieszkańcom miasta , 
t Piósł tam swoje mieszkanie i postawił przed 
ziat śwoję artyleryję, złożoną blizko z ośmiu 
mie, SZeŚciefantowych i dwóch haubie , wy- 
fuię zonych na miasto. Zawiadomiony wcze- 
Wag tym projekcie , kazał natychmiast da- 
b „pała do tćj dzielnicy miasta, gdzie się 
kig; mcy zbiórali. Wiele domów, po wię- 
no J CZĘŚCI z drzewa budowanych , zamienio- 

BFOzy, 


o 


Kilka buntowników ubito lub do 


bezwarunkowego poddania się zmuszono; 2 za- 
tóm powstanie w kilka godzin utłumiono. Mu- 
hamed bej Biszczewicz, stawszy długi czas w 
Prieder, i gdy hordy jego częścia z niedostatku 
utrzymywania , częścią przez wiadomość, že we- 
zyr ciagnie z armiją 60,000 (?) przeciw niemu, 
przerażone , rozeszły się, on sam powrócił do 
Bihacz i dotad tam nieczynny bawi; wszelako 
o posuwaniu się wójsk wezyra nic dotad nie 
słychać. Podobieństwem jest, ' Że Mahmud 
Harody pasza, owym wypadkiem nauczony, 
nie chce tyłu odsłonić. Zamieszanie i anarchija 
ciągle w najwyższym stopniu panują. ` Liczne 
kupy rozbójników przeciagaja kraj w różnych 
kierunkach i popełniają nieszczęsne okrucień- 
stwa. Uciski i rekwizycyje, których się od 
ubogiego chrześcijańskiego ludu domagają, są 
niesłychane. Ali pasza Stolczewicz mianowa- 
ny gubernatorem Horcegowiny z tytułem we- 
zyra, bawiąc tu w przejeździe swoim od kil- 
ku dni, uda się niebawem do Mostar, przy- 
szłéj swojćj rezydencji. 


as Grecyja. 


Gazeta Monachijska pisze pod d. 4. czerwca: 
Odbióramy właśnie teraz następujaca wiado- 
mość z Nauplii z d. 43. maja. Od dnia one. 
gdajszego z południa bawi tu następca tronu 
bawarskiego. Przybywszy ladem z Tripolicy, 
potrafił teh książę, zostawiwszy większą część 
swojego orszaku w oddaleniu, szybkim przy- 
jazdem uniknać wszystkich honorów dlań przy- 
gotowanych , chociaż na przestrzeni jednój mili 
postawiono ułanów, którzy wystrzałami swoich 
karabinów powinni byli dawać szybko znak je- 
den drugiemu. Niezmiernie utrudzająca dro- 
ga z Tripolicy tntaj, zdaje się, że najmnićj 
ni3 utrudziła księcia, albowiem zaraz po stole 
z. królem wyjechali i dopićro póżno w noc wró- 
cili, w którymto czasie część miasta na pręd- 
ce została oświćcona, a korpus muzyki posta- 
wiono na placu rezydencyi. Wczoraj były wiel- 
kie pokoje, a wieczorem wiełki bał u hrabie- 
go Armansperga, na którym, oprócz króla, na- 
siępcy tronu, księcia Altenburga, admirała 
Ricord, ciała dyplomatycznego, wyższych osób 
cywilnych i wojskowych , znajdujących się tu 
jeszcze francuzkich oficórów sztabowych i ofi- 
eórów marynarki trzech mocarstw, było 
jeszcze wiele znamienitych eudzoziemców A 
między którymi postrzegane Włochów , Fran- 
cuzów, Niemców , Mossyjan i Hiszpanów. Da- 
my przedsiawiły wszystkie prowineyjne ubiory 
greckie. Niektóre z pomiędzy tych były bar- 
dzo gustowne. Następca tronu zabawi tu de 
dnia 17, włącznie- 
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— Z Syra: d. 4. kwietnia, -=-= 

Przyjaciele porządku zaczynają na nowe ód- 
dychać z powodu środków, jakich użyła rejen- 
cyja. Reorganizacyja sadów jest wielkim kro- 
kiem rządu. Mamy nadzieję, iż tymczasowe 
sądy w Nauplii , Missolundze i Tebach otrzy- 
mają w krótce ostateczne urządzenie, i że w 
innych: także miastach podobne -sądy zostaną 
ustanowione. Wyspa Syra potrzebuje szcze- 
gólnićj zupełnćj reformy sadownictwa. Od czaą= 
su, jak stała się środkowóm miójscem znacz- 
nego handlu, przybyło tam ze wszystkich czę- 
ści Grecyi, z Wysp Jońskich i dalszych okolic 
mnóstwo tak nazwanych prawników i adwoka- 
tów, którzy ledwo ezytać umieją, a których 
chciwość i duch intrygowania pobudza do za- 
wikłania procesów i przywodzenia do utraty ma- 
jątku stron , które nieszezęściem do nich się u- 


dały. Sa zaś oni prawdziwa klęska mieszkańców. 


Przed kilku dniami przybyli tu admirałowie 
Sachturia, Kalandruzzo i Kanaris, ł ze zlece- 
nia rządu udali się do Poros, cełem obejrze- 
` ia porta i zbrojowni, o czóm zdadzą dokła- 
dny raport. Zdaje się, iż w Poros będzie głó- 
wna zbrojownia marynarki greckićj. . Admirał 
Miaalis bawi w majętności swojćj niedaleko 
Nauplii, gdzie zajmuje się gospodarstwem wiej- 
skiém i przyjmuje odwiódzioy króla Ottona, 
oraz członków rejencyi. Trzeci syn jego, An- 
toni, jest oficórem ordynansowym przy królu. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. _ 


(Nieurzędowe.) 4 


Lwów. Na targu tygodniowym w poniedzia- 
Jek doia 47. czerwca było 200 wołów. Płacono 
za jednego wołu po 60 do 90 zr. w. w. Z tych 
jeden mógł wydać mięsa 42 do 151/2, łoju 
11/4 do 2 1/4 kamieni. gwi 


Peszt dnia 7. czerwca, — Jarmark tegoro- 
czny na Š. Medard bardzo był niepomyślny 
dla towarów rękodzielniczych ; w ogólności zby- 
to bardzo mało sukiennych , wełnianych, płó- 
ciennych, jakoteż i jedwabnych towarów. — 
W drobném kupczeniu wiedło się w ostatnich 
dniach nieco lepićj, wszelako nie tak, aby 
powiedzićć można, Że przynajninićj średnio.— 
Przeciwnie znakomity obrót postrzegać sfe da- 
wał w niektórych płodach krajowych; najbar- 
dzićj kupowano cienka i średnia wełnę ; ce- 


„do 65 zr.; pospolitćj 42 do 50 zro; letpićj i 


„kanćj 24 do 27 zr.; tytunia najlepszego * 


ma jćj znacznie podskoczyła, a lekce A 
-jąc , rozkupiono jćj przynajmnićj 45,0 być 
różnćj dobroci. Większa część zdaje się p 
dla. zagranicy przeznaczoną, krajowi SU. 
nicy mało kupowali. I na inne płody san? 
we, jak n. p. tytań, oléj, przędziwo Ind 
„miały nawet w podwyższonych cenach pre y- 
pokup. Następujące ceny w monecie ko 
zapisała peszteńska giołda kupiecka: 

.. Wódki Żytnćj wiadro 6 do 6 1/2 zr. 
„wej 8 do 9 zr.; śliwowicy banackiéj 7 d 
syrmijskićj 9 1/2 do 404/2 zr.; wyskoku 
13 1/2 do 14 1/2 zr.; wina budzeńskiego H 4 
wonego starego 8 do 12 zr.; młodego g% 
zr.; białego starego 8 do 10 zr. ; młodego ip 
4 zr.; peszteńskiego, steinbruchera stref, 
do 12 zr.; młodego 3 do 4 zr.; wina fi” „; 
go białego i czerwonego starego 6 do ga 
młodego 3 do 4zr.; przędziwa konopoc gt 
tyńskiego nieczesanego ceto. 5 do 644 jg 
miodu banackiego żółtego 12 do 14 zr.i Wig: 
rozenauskiego żółtego 58 do 62 zr.; bana je | 
go 58 do 57 zr.; oleju rzepakowego Z o j | 
nia dzikiego 10 1f2 do 11 1/2 zr.; z pasie, 
uprawianego 42 do 18 zr.; oleju ralinows iju 
4% do 45 zr.;: lnianego 16 do 47 zr.; P gf" | 
bialego (machlugi) 9 4/4 do 40 1/4 zr.; h p i 
towego 8 do 8 1/2 zr.; włostenia odgotowsh ,- 
34 do 36 zr.; nieodgotowanego 24 do „20%, 
wełny jednćj strzyży bardzo cienkićj 1%, gg 
430 zr.; cienkićj 95 do 410 zr.; średńió 
do 90 zr.; pospolitćj 42 do 50 zr. ; dwojćj Ff 4 
žy zimowćj cienkićj 68 do 78 zr.; średni, 
dnij 60 do 66 zr.; pospolitój 44 do 50 rij 
cygary banackićj mytćj 34 do 39-zr.; 2% jó” 
cakiel, węgierskićj mytćj 28 do 30 zr.i Pyp 


28 zr.; najpodłćjszego 7 1/4 zr.; łoju P 
pianego w krążkach 18 do 18 4/5 zr.; W ajo 
tuchach 48 1/2 do 49 zr.; surowego 14 1/* mi 
15 zr.; skór cielęcych para 1 3/5 do 35 d 
owezych 2 do 34/5 zr.; wołowych para 1,4 

20 4/5 zr; krowich 14 do 13 zr.; końskie! 
05 zr. m. k. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 
„A | — a) jr” 
Teatr niemiecki — Dziś: Die schöne Camia 
serin, oder: Die Liebesproben, nowe bo 
we 2 aktach. gie 
Teatr polski. — Jutro: Pan Jowialski ; kome 
w 4 aktach, 
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